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The Polish Sailor 


TYGODNIOWY 


morskiej i rzecznej ze szczególnem 


i zadań żeglugi polskiej. 


PRENUMERATA na r. 1927: Rocznie w kraju 
8 zł, zagranicą 
zagranicą 7 zł, Kwartalnie w kraju 2,00 zł. Do Ar- 
gentyny, Austrji, Belgji, Bułgarji, Czechosłowacji, 


14 zł; Półrocznie w kraju 4 zł, 


Estonji, Jugosławii (S.H.S.), Francji, 
Łotwy, Portugalji, Rumunji, Węgier 
i na obszar W. M. Gdańska: rocznie 
12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 3 zł 
50 gr. W mieście i w porcie Gdań- 
ska jak w kraju. Prenumeratę prosi- 
my wpłacać na konto P.K.O. 170044, 
lub przekazem pocztowym pod adre- 
sem administracji pisma w Tczewie. 
Zmiana adresu 50 gr 

Na 3 kwartał 1927 r. można abo- 
nować „Żeglarza Polskiego" rów- 
nież na poczcie. 


Cena 30 gr. 


Poświęcenie pasażerskiego 
statku „Gdańsk w Tczewie. 


Dnia 19 czerwca odbędzie się w 
Tczewie w nowei przystani dla statków 


osobowych morskich (poniżej mostów) | 


w obecności pp. Ministra Przemysłu i 
Handlu i Ministra Komunikacii poświę- 
cenie statku „Gdańsk“ i podniesienie 
na nim bandery. 

Parowiec osobowy „Gdańsk“ zbu- 
dowany został w ciągu niespełna 2 ro- 
ku na stoczni gdańskiej wraz z „Gdy- 
nią“ jeszcze pozostająca do 1 lipca na 
stoczni. Parowiec ten utrzymywać bę- 
dzie komunikacje osobową nietylko na 
wybrzeżu, lecz również przeznaczony 
będzie dla dalszych wycieczek. 7 już lat 
oczekiwała jak ludność wybrzeża tak 
też i całej Rzeczypospolitej możności 
podróżowania na morzu pod polską ban- 
derą. 

Komunikacja przybrzeżna i bałtycka 
— to tylko pierwszy etap w rozwoju 0- 
sobowej żeglugi, dla której przy wą* 
skości naszego wybrzeża zapewniony 
jest skoncentrowany dopływ podróż- 
nych z — i do obszaru Państwa o 30 
milionach ludności. 

Fakt podniesienia bandery na pierw- 
szym statku osobowym morskim w 
Tczewie wskazuje, iż Państwo ocenia 
już dziś znaczenie tego portu dla ko- 
munikacii morskiej i pragnie popierać 
go jako punkt wylotowy w komunikacji 
nietylko towarowej, lecz i osobowej. 
Fakt, iż ze skromnym nakładem ko- 
sztów i bardzo szybko budować można 


w Tczewie przystanie nawet dla stat- 
ków komunikacii zagranicznej wskazuje 
na piękne perspektywy otwierające się 
w bliskiej przyszłości przed portem 
tczewskim. 

Podniesienie bandery na statku mor- 
skim rządowym w Tczewie bedzie rnia- 
ło zapewne jako skutek logiczny oczeki- 
wane już dawno urzędowe ogłoszenie 
Tczewa portem morskim. 

Wylot bezpośredni przez Wisłę Mor- 
ską na morze zwraca na siebie już rów- 
nież uwagę zagranicy i podniesienie 
bandery morskiei na nowym statku 
właśnie w Tczewie daje poważną rę- 
koimię tego, że Tczew pozostając 
„flusshafen'* jak go lekceważąco nazy- 
wają gazety gdańskie, przy słusznem 
poparciu państwowem stanie się z cza- 
sem jeśli nie portem „rzecznym“ tej 
wielkości co Londyn, Hamburg. Rotter- 
dam to przynajmniej tej wielkości co 
Królewiec, Gandawa, Ryga. Być może, 
że czas już niebawem pokaże, iż Tczew 
rozwinie się szybciej, aniżeli przypusz- 
czano. 


Program przewiezienia 
zwłok Wieszeza. 


Dnia 16 czerwca w godzinach popo- 
łudniowych zwłoki Juliusza Słowackie- 
go odjadą z Cherbourga do Gdyni na 
okręcie Wilia i przybęda do Gdyni dnia 
21 o godzinie l7-ej, poczem o godzinie 
2l-ej odjadąa do Westerplatte, Tam zo- 
staną przeładowane na statek rzeczny 


, Mickiewicz“, który o 3-ciej rano 22-go 
wyjedzie do Tczewa. W Tczewie „Mi- 
ckiewicz* będzie 22-g0 o godzinie 
9-ej rano, 22-g0 o godzinie 18-ej stanie 
w Grudziądzu, 23-go o godzinie 13-ej w 
Toruniu, a o godzinie 20-ei tegoż dnia 
we Włocławku, o godzinie 8-ei rano 
2z4-go w. Płocku 26-go o godzinie 8-ej 
wieczorem stanie w specialnie przygo- 
towaneji przystani przy moście Ponia- 
towskiego w Warszawie. 


Praca małych statków. 


II. Eksploatacja holowników 
i lichtug morskich. 


Znaczenie przewozowe lichtugi mor- 
skiej jest znaczne, zwłaszcza na Bałty- 
ku, gdzie odległości są wzgłednie krót- 
kie, a mimo trudnych warunków nawi- 
gacyjnych tego morza wzglednie łatwo 
jest o ukrycie. 

Najgłówniejszą zaletą lichtugi mor- 
skiej jest jei nieznaczne zagłębienie 
przy dużej ładowności. Zanurza się ona 
w załadowanym stanie mniej niż holo- 
wnik ją ciągtacy. Zanurzenie 500—700 
tonowych lichtug wynost 2, 7—3. 2 me- 
tra, lichtuga zaś o nośności 1 000-—1,500 
ton zanurza się 3, 523, 8 metra z pel- 
nym ładunkiem. Lichtugi więc nadają 
się do obsługi 10-—13 stopowych por- 
tów, jakich jest bardzo wiiele na Bałtyku. 

W przewozie polskiego węgla do 
portów Bałtyku lichtuga morska odegra 
wybitną role przy konkurencji z! we- 
glen obcym, angielskim i westialskim. 
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Tam bowiem, gdzie nie moga dotrzeć 
parowce, których zanurzenie przy wiel- 
kości ich opłacajacej się jeszcze dla 
przewożu węgla przewyższa 4,5 metra. 

Konkurencja lichtugi przybywajacej 
z węglem z portów morza Północncgo 
prawie nie wchodzi w rachubę, przede- 
wszystkicm ruch ten obciaża przejście 
przez kanał kiloński. 

Pozatem odległość i żegluga na 
dwuch morzach o bardzo odmiennych 
warunkach czyni te przewozy koszto- 
wnemi i wymagajacemi wyjątkowo w 
tym kierunku wyrobionczo personclu. 
Przybycie lichtug z węglem z portów 
angielskich na Bałtyk uważać można 
za zjawisko niezwykłe, a żeglugę tę za 
niewytrzymująca konkurencji łatwiej- 
szej i tańszej żeglugi lichtug z węglem 
połskim. Pozostaje więc wegiel west- 
falski, który jest jednak konkurentem 
wtórnym, będacych w «gorszych wa- 
runkach co do zasilania w wegiel por- 
tów bałtyckich. Lichtugi jako statki 
mnicisze mniej korzystnie moga być 
wyzyskane przy urządzeniach prze- 
ładunkowych dla węgla w portach an- 
gielskich i w Rotterdamie, co również 
przedraża wysyłkę wegla lichtugami z 
tych portów. Dlatego Śmiało można po- 
wiedzieć, że lichtuga polska najlepiej 
zabezpieczyć może polskiemu ekspor- 
towi węgla stałych odbiorców w mnici- 
szych portach bałtyckich. 

Lichtuga może wytrzymać przewóz 
w większym stopniu niż parowiec. zwal- 
niając maszynę (holownik) na czas swe- 
go ładowania. Małe porty sa zazwyczai 
źle zaopatrzone w urządzenia przeła- 
dunkowe: i tu lichtuga pobila parowiec. 
mogąc wytrzymać powolne ładowanie. 

Z powyższych względów nie maja 
racji ci którzy przypuszczaja że Z roz- 
wojem ładowama na Wiśle Morskiej 
poniżej Tczewa na statki większe może 
powstać „przestarzałość* obecnie tak 
intensywnie rozbudowanych urzadzeń 
Towarzystwa Wisła-Bałtyk w Tczewie. 
Przeładunek z tej przystani na lichtugi 
morskie będzie zawsze miał racie by- 
tu, a ile chodzi o wysyłkę ładunków 
do portów 10—15-stopowych. Podsta- 
wa kalkulacji mechanicznych urzadzeń 
przeładunkowych przystani Wisła-Bał- 
tyk jest prosta. Czas iednego obrotu 
lichtugi T składa się z trzech elementów 
czasowych: a-czas ladowania, b-czas 
drogi tam i z powrotem, c-czas wyła- 
dowania. .Czasn c w obcych portach 
mnicjszycii skrócić nie można, czas b 
stę skraca przez stosowanie silnych 
holowników., czas a może być naisku- 
teczniej zmniejszony przez zastosowa- 
nie nowcczesnych urządzeń przeładun- 
kowych o wysokiej wydainości. Lichtu- 
ga załadowana w ciagu kilku godzin w 
Tczewie może potem wytrzymać na- 
węt wielodniowy postój w małym porcie 
szwedzkim lub duńskim, a węgiel i 
ftacht może pczostać * konkurencyjny 
wobec obcych statków z obcym wę- 
glem. 


WE GL-A R Z 


POOSL'SAK I 


Sprawa zderzenia we mgle. 


Ostatnio rozpatrywana przez angiel- 
ski Admirality Court sprawa zderzenia 
się dwóch parowców podczas mgły 
dosadnie charakteryzuje, iak wielką 
wagą przywiazywana jest do ścisłego 
przestrzegania przepisów zmierzają- 
cych do uniknięcia kolizii. 

Przepisy te wymagają, by każdy 
parowiec znajdujący się we mgle poru- 
szał się z umiarkowana szybkością, 
stosownie do istniejacych warunków i 
okoliczności. Słyszac przed swym dzio- 
bem sygnał mgłowy statku, i nie mając 
pewności co do jego położenia, powi- 
nien zupełnie zatrzymać swe maszyny 
i nawigować z największa ostróżnością 
tak długo, dopóki niebczpicczeństwo 
zderzenia całkowicie nie minie. 

Wczesnym rankiem dnia 25-listopa- 
da 1926 r. podczas gęstei mgły, zde- 
rzyły się w pobliżu cieśniny Gibraltar- 
skiej dwa parowce „Uppland“ i „Le- 
vante“. Na skutek odniesionych uszko- 
dzeń „Uppland“ zatonał. 

Przewodniczacy Admirality Division 
bo rozpatrzeniu okoliczności, w iakich 
zaszedł wypadek, zadecydował, że głó- 
wia przyczyna zderzenia był fakt, iż 
obydwa statki, znajdując się wśród 
gęstej mgły, nie zastosowały się ściśle 
do odnośnych przepisów. 

Obydwa statki winny były zatrzy- 
mać maszyny aż do chwili zupełnego 
upewnienia się, de nicbezpieczeństwo 
zderzenia minęło. Tvmczasem żaden z 
nch tego nie uczyni. W uzasadnieniu 
wyroku Przewodniczacy powoływał 
się na liczne przykłady z dziedziny 
praktyki morskiej. Sąd zadecydował, że 
główna: winę ponosi s/s „Levante“, 
przez który zostały spowodowane u- 
szkodzenia, Śświadczace o tem, iż wy- 
mieniony statek szedł z szybkościa 
3—4 węzłów i że w konsekwencji te- 
mo właściciele s/s „Levante“ winni 
przyjać na Siebie 7% strat, właściciele 
zaś s/s „Uppland“ , Ogólne straty o- 
bliczono na sumę 100000 do 150000 
funtów szterlingów. Sak. 


Zaciąg ochotniczy do marynarki 
wojennej. 


Kierownictwo Marynarki Wojennej 
przy M. S. Woisk. ogłasza: w terminie 
do dnia 1 lipca b. r. przyjmowani: będą 
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jako ochotnicy mężczyźni urodzeni w 
latach 1907, 1908 i 1909. Starszych al- 
bo młodszych przyjmować się nie bę- 
dzie. 

Ochotnicy służą w marynarce 3 la- 
ta, z czego 2 lata przypada na obowiaz- 
kowa służbę wojskową, do której każdy 
obywatel jest powoływany, zaś na rok 
na służbę nadterminowa. Do służby 
nadterminowcj należy się pisemnie z0- 
bowiązać odrazu przy wstąpieniu. 

W ciągu trzechletniego okresu służ- 
by ochotnicy przechodzą najpierw wy- 
szkolenie woiskowe (szkoła rekruta), 
jak w wojsku ladowem, nastębnie szko- 
leni są specialnie, aby w końcu pełnić 
służbę na okrętach wojennych morskich 
i rzecznych oraz w formacjach lado- 
wych. już jako specjaliści poszczegól- 
nyh rodzajów służby, np. artylerzyści, 
torpedyści, sternicy, syznaliści, maszy- 
niśd, motorzyści, palacze, nurkowie, ra- 
djotelcyrafiści, clektrotechnicy itp. Zdol- 
niejszych specjalistów wysyła się do 
szkoły podoficerskiei po ukończeniu 
którei mogą pozostać w marynarce na 
stałe, jako podoficerowie zawodowi. 
Przez cały czas służby ochotnicy otrzy= 
mują żołd i dodatki według specialnej 
tabeli, znacznie wyższej od tabeli dla 
paborowych. 

Głównym warunkiem wstapienia jest 
znajomość czytania, pisania i rachun- 
ków, w zakresie conajniaicj dwuch klas 
szkoły powszechnej, posiadanie warun- 
ków fizycznych do służby w marynar- 
te oraz pożądana znajomość rzemiosła. 

Marynarka wojenna potrzebnie jak- 
najwięcej ochotników-iachowców. więc 
przedewszystkiem: ślusarzy, mechani- 
ków, monterów. szoferów, motorzystów 
i elektrotechników, następnie rybaków, 
flisaków i innych obeznanych z zawo- 
dami wodnemi, w końcu zaś kandyda- 
tów bez specjalnego zawodu. jak ucz- 
niów, praktykantów, pracowników u- 
mysłowych i handlowych, robotników 
I lg [6 

Zaciag ochotniczy zostaje zamkniety 
dn. I lipca r. b. do tego więc czasu ka- 
Żdy. chcący wstąpić. powinien złożyć 
pisemne podanie do swoiei Pow. Ko- 
mendy Uzupełnień (P. K. U). która go 
poinformuje o dacie przeglądu lekar- 
skiego, wyjaśni jakie dokumenty trze- 
ba do podania dołaczyć, wyznaczy mu 
dokładny termin wcielenia do marynar- 
ki (w październiku b. r.) oraz udzieli 
wszelkich innych informacyi. 


Nasza kronika portowa i żeglugowa. 


Zmiana rozkładu komunikacji mor- 


skiej Gdynia—Hel. Od 15 czerwca u- 
stanowiony został nowy rozkład iazdy 
wydzierżawionego przez Żeglugę Pol- 
ska statku „Hell. 

Odjazdy codziennie z ‘Gdyni: 
Od promu w basenie 11% 19% 


Od pomostu spacerowego 11% 19% 
odjazd z Helu 7 14 
Prócz tego w niedzielę i święta: 


odjazd z Gdyni: od promu 15%, 
od pomostu spacerowego 16-ta, 
odjazd z Helu 17*, 


Uwaga: w drodze z Helu do 
Gdyni statek nie będzie zawija! do po- 
mostu spacerowego i ładowanie wszyst- 
pasażerów będzie się odbywało w ba- 
senie wewnętrznym. 

Przejazd na Hel trwa godzine. 

Wizyta angielskich łodzi podwod- 
nych. tL b. m. przybyły do Gdyni 4 


16 czerwca 1927. 


angielskie lodzie podwodne typu H kon- 
wojoówane przez statek - bazę „Alecto“. 
Po złożeniu przez oficerów flotylli an- 
giclskiecj oficjalnych wizyt w Warsza- 
wie nastąpił odiazd z Gdyni w dniu 15 
czerwca. 

Badanie urządzeń zagranicznych dla 
przeładunku węgła, W zwiazku z po- 
trzeba instalacyj dla przeładunku wę- 
gla w naszych portach wysłane zostały 
dwie komisie do portów zagranicznycii 
dla zbadania najnowszych urządzeń me- 
chanicznych stosowanych w tym celu. 

Główna komisia, polska, w składzie: 
inż. Lęgowski i Bomas (Min. Przem. i 
Handlu), Włodek i Landgrod (Min. Ko- 
munikacji), oraz inż. Korzon. przedsta- 
wiciel firmy Robur, zwiedziła urządze- 
nia przeładunkowe dla węgla w Rotter- 
damie, Cardiifie, Hullu, Hamburgu, 
Szczecinie. Kolonii i Duisburgu. 

Druga komisja, Rady Portu w Gdań- 
sku w składzie: inż. Nagórski i inż. 
Bruhns zwiedziła 14 portów angielskich, 
wyróżniających się intensywnym prze- 
ładunkiem węgła. 


Nowe budynki portowe w Gdyni. 
W Gdyni rozpoczęto budowe dalszej 
części gmachu Urzędu Marynarki Han- 
dlowej, nie wzniesionej poczatkowo ze 
względów  oszczędnościoych. Jedno- 
cześnie zwozi się cegłę i wapno pod 
budowę gmachu Kierownictwa Budo- 
wy Portu, który stanie w pobliżu ba- 
raku emligracyjnego. tuż przy morzu. 
Warto nadmienić, że pilot portu gdyń- 
skiego, oraz kapitan i załoga holowni- 
ka Ursus odczuwaja bardzo dotkliwie 
brak mieszkań, częściowo dojeżdżając 
z dalszych stron, co nie można uważać 
za normalne przy wykonywaniu ich od- 
powiedzialnego zawodu. Należałoby za- 
pewnić dla nich mieszkania w porcie 
jeszcze przed bieżąca zimą. 

Jednocześnie zwozi się pod budowe 
kolonii rybackiej, na wyznaczone miej- 
sce. cegłę zakupioną przez miasto. Pol- 
ska Agencja Morska zamierza również 
budować jeszcze w roku bieżącym 
własny gmach biurowy na zakupionej 
już parceli. W tym gmachu podobno 
mieścić się też będzie biuro koncernu 
Robur, który, jak wiadomo ma urucho- 
mić własne urządzenia przeładunkowe 
w Gdyni oraz eksplotatować 4 wicksze 
statki. 

Pogłębianie wiazdu portowego do 
Helu. Draga ssąca Passepartout firmy 
Hoigaard i Schule, wydzierżawiona jest 
dla rządowych robót przy pogłębianiu 
wejścia do portu helskiego do 45 me- 
tra, a w przystani pasażerskiej do 3,5 
metra. Rozpoczęte już prace zakończą 
się po dniach 10-ciu i wywołane sa ko- 


niecznością dogodnego zawijania i 
przybijania parowców osobowych 
„Gdańsk“ i „Gdynia“. 


Pasażerskie statki polskie zwolnione 
od niesłusznych podatków gdańskich. 
Prezydent Rady Portu w myśl wniosku 


ŻEGLARZ 


Delegacji Polskiej zadecydował, że po- 
bieranie podatku od ruchu (Verkehrs- 
stener) wynoszący 10 % i więcei od 
ceny biletów, jest niedopuszczalny 
względem statków polskich. Podatek 
ten jest dawnym podatkiem pruskim, 
dawno zniesionym w Niemczech, lecz 
odnowionym w Gdańsku z przekrocze- 
niem kompctencyj na niekorzyść Rady 
Portu. 

Czas przepustowy mostów gdan- 
skich. Most Breitenbacha otwiera się 
na żądanie od 6 rano do 5 po południu 
natomiast od 5—6 po południu statki 
przepuszczane są tylko za specjalną pod- 
wyższoną opłatą. Zachodzą również 
wypadki otwierania mostów w nocy, 
przepisami jednak nie są przewidziane. 

Na Motławie: mosty we dnie są o- 
twierane tylko w określonych godzi- 
nach za specjalna opłatą, mianowicie 
od 6—7 rano od 12—2 w południe i 
od 5—6 po południu. 


Ruch portu gdańskiego za tydzień. 
Ruch w porcie gdańskim w ubiegłym ty- 
godniu pozostawał na poprzednio 0- 
siągniętej wysokości zmniejszając się 
lekko w końcu tygodnia, co tłómaczy 
się ckresem poświatecznym. -- Zawi- 
nęło do portu w tygodniu morskich stat- 
ków 127, w tej liczbie 92 parowce, 8 
motorowców, 7 holowników. 5 lichtug 
morskich, 14 żaglowców z motorem, I 
żaglowiec. Wśród statków na wejściu 
były 66 próżne, 22 z żelastwem, 4 z 
rudą żelazną. 5 z pasażerami i drobn'- 
cą, 19 z drobnicą, 2 z pasażeranii, 2 
z pszenicą (1 z Montrealu), I z tyto- 
niem 1 z ryżem, | z samochodami, 1 
ze zbożem, 1 ze zbożem i drobnicą, 1 
z drzewem, 1 ze spirytusem, 2 z próbnej 
jazdy, 1 z kamieniami. — Co do naro- 
dowości statków na wejściu było: pol- 
skich 9, gdańskich 6, duńskich 12, 
szwedzkich 30, niemieckich 44, angiel- 
skich 8, norweskich 9, francuskich 3, fiń- 
skich 3. łotewskich, holenderskich, e- 
stońskich po 1. — Na wyjściu było 
statków morskich 121, w tej liczbie pró- 
żnych 18, z węglem 52, z drzewem 
17, z drobnica 16. z pasażerami i pe- 
cztą 1, z pasażerami i drobnica 3, z 
cementem 4 na jazdę próbna 2, z koń- 
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mi i drobnicą z węglem i drobnica, z 
drzewem i drobnica, z cukrem, zbo- 
żem, grochem, ropą gazowa — po 1. 

Węgla przeładowano na statki w 
tygodniu 76000 ton. We wwozie zma- 
lał ogronmie przeładunek pszenicy, 
wzrósł natomiast przeładunek rudy --- 
do $ 600 ton i żelastwa, importowanego 
na-22 mniejszych statkich i wyładowa- 
nego przeważnie na Holmte. 


Wesolości marynarskie, „Danziger 
Zeitung“ w jednym z wykazów swych 
ruchu statków w porcie gdańskim po- 
dała iż zawinęły do portu duński pa- 
rówiec Brutal i żaglowiec Kanalia. Jak 
widać „fachowa“ korekta żartów zecer- 
skich nieco szwankuje w gdańskim or- 
zanie. 


Gzytelnictwo na pokładzie 
statków amerykańskich. 


W zwiazku z tygodniem książki zor- 
ganizowanym u nas warto iest poznać 
organizację czytelnictwa w marynarce 
amerykańskiej. Dla uniknięcia zarzutów 
stronniczości oświetlenia podajemy opis 
czytelnictwa amerykańskiego dokładnie 
według francuskiego Revue Maritime. 

Organizacja bibliotek iest instytucją 
już starą w marynarce wojennej Stanów 
Zjednoczonych. Można było znaleść bi- 
blioteki już w poselstwie w Pekinie. na 
pokładzie  stacjionerów amerykańskich 
w Konstantynopolu, na stacjach iskro- 
wych Alaski. Archiwum departamentu 
marynarki zawiera w„sobie duży tom 
z datą 1844 r.. w którym wymieniony 
jest spis materiałów i przedmiotów po- 
trzebnych do uzbroienia statku na że- 
glugę jedno, dwu lub trzy letnią. Figu- 
ruje tam również biblioteka. Miała ona 
zawierać przedewszystkiem dzieła fa- 
chowe dła oficerów. lecz nie było tam 
książek dla załogi. 

O ile. przeciwnie. zbadamy bibljote- 
kę przewidzianą dziś dla statku takiego 
jak „Saratoga“, nowego statku macie- 
rzystego dla aeroplanów. który rozpo- 
cznie służbę w roku bieżącym, znajdzie- 
my, iż będzie ona liczyć 800 tomów, 
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Ładowanie na Wiśle z kolei na statki rzeczne. Winniśmy mieć jaknaj- 
więcejgbocznic kolejowych ;nad drogami wodnemi. 


wybranych starannie. ażeby zaspokoić 
jednocześnie potrzeby sztabu i załogi. 
Sa tam dzieła z historii marynarki z 
taktyki. ze strategii, z prawa między- 
narodowego, dyplomacji, stosunków za- 
granicznych, maszyn, elektryczności, 
artylerii, nawigacji. Autorowie klasycz- 
ni sa dobrze reprezentowani, w do- 
brych wydaniach. Załoga odświeży się 
przez czytanie książek o detektywacii 
od Sherloka Holmes'a do Oppenheima. 
Wszyscy będa czytali romanse Konra- 
da, Marryata, Melvilla. opowiadania mor- 
skie Connolly'ego i Mc Fee'ego. Humor 
reprezentowany będzie przez Irvina 
Cobba, P. G. Wodehousa Elmera Da- 
visa, E. |. Ratha i innych. 


Jedna z trudności urzadzenia biblio- 
tek na pokładzie statków amerykań- 
skich, jak zresztą wszędzie, jest jej po- 
mieszczenie i zarządzenie nia. Na no- 
wych statkach wszedzie wyznaczono 
dla niej specjalna kabinę. Na wielkich 
okrętach biblioteka zarządza kapelan 
przy pomocy jednego z marynarzy. Na 
mniejszych statkach poruczona ona jest 
pieczy jednego z marvnarzy, którym 
bywa zazwyczaj sanitariusz lub mary- 


narz pełniący jednocześnie inna służbę. 

Statki wysyłane z poleceniem spe- 
cialnem zagranicę otrzymują osobliwe 
zbiory książek. Tak dywizion niszczy- 
cieli i „Memphis* posłane do Europy 
zostały wyposażone w literaturę po- 
dróżnicza i historyczna o krajach, któ- 
re te statki miały zwiedzić. Gdy „Nia- 
gara* wykonywała żeglugę krażowni- 
cza na morzu Karaibskiem. jei bibliote- 
ka zawlierała szereg romansów © po- 
dróżnikach i odkrywcach hiszpańskich 
io piratach. którzy grasowali na tych 
wodach. 

Stacje i instytucie ladowe maja ró- 
wnież biblioteki. Tak samo arsenały, 
stacje ćwiczebne dla rekrutów, stacje 
lotnicze itd. Każda posiada ksiażkę in- 
strukcyi i okólników, czytelnię i po- 
mieszczenie, gdzie marynarze mogą pi- 
sać. Największe stacje lądowe mają bi- 
biblioteki zawodowe, najmniejsze zaś 
stacje isktowe. nie liczące ponad 5. 6 lu- 
dzi, mają biblioteki latające. które wy- 
pożyczane są z najbliższego arsenału lub 
sąsiedniej stacji morskiej. 

Najciekawszemi sa wśród bibliotek 
marynarki amerykańskiej szpitalne bi- 


blioteki. Liczą od 500—5000 tomów bar- 
dzo starannie dobranych. Służa one do 
jednoczesnego użytku chorych, sanita- 
riuszy, pielęgnarek. lekarzy i ich rodzin. 
Jedna z pielęgnarek jest też zazwyczaj 
bibliotekarka, wydziela ona część ksia- 
żek do biblioteki ruchomej. ieżdżącej na 
kółkach pomiędzy łóżkami chorych. W 
tei bibliotece poczesne miejsce zajmuja 
„magazyny“ (zeszyty mnici lub więcej 
poważne) odgrywujące tak wielka rolę 
w Życiu umysłowem Amerykanów. 

Od kilku lat marynarka amerykań- 
ska zaprowadziła indywidualne wypo- 
życzanie oficerom dzieł szczególne 
ważnych, lecz zbyt drogich dla nabycia 
przez nich lub dla dostarczenia ich na 
każdy statek lub stacię morska. 

Widać więc z iaka starannością amc- 
rvkański departament marynarki czuwa 
nad kultura umysłowa powierzonego 
sobie personelu. 


Kronika światowa 
żeglugi i budowy okrętów 
FRANCJA. 


Nowy parowiec rybołówczy. Swie- 
ż0 spuszczono na wodę w Ateliers i 
Chantiers de Bretagne statki rybo- 
łócze Temeraire, Alfred i Fenace. za- 
mówione dla rybołóstwa nowofunlandz- 
kiego względnie dla armatorów w 
Saint-Mało. Wymiary tych parowców: 
długość 65 metrów. szerokość 9,8 m. 
zagłębienie 49 m. Moc maszyn KM, 
wyporność 2014 ten, szybkość 10 wę- 
złów. Prócz tego przerobiono na teiże 
stoczni 2 holowniki na parowce ryba- 
ckie i zbudowano parowiec Malouin. 
Dotad stocznia ta razem zbudowała 36 
parowych statków rybackich. 


Rouen i Dunkerka domagają się au- 
tonomii portowej. Drugi port Francji 
co do ruchu towarów, Rouen domaga 
się energicznie autonomii zarzadu por- 
tem, którego wciąż jeszcze jest pozba- 
wiony. Na zapytanie komitetu central- 
nego importerów wegla przewodnicza- 
cy izby handlowej w Rouen p. Des- 
monts oświadczył iż port znajduje się 
obecnie w obliczu  niebezpieczeństwa. 
silnego zmniejszenia ruchu. Jedynym 
środkiem przęciwko temu ma być uzy- 
skanie dla Rouen autonomii portowei. 

Jednocześnie Dunkerka zwróciła się 
do prezydenta Doumergua z prośba o 0- 
głoszenie Dunkerki za port autonomicz- 
ny. P. Doumergue odpowiedział iż „pań- 
stwo pomoże dunkerszczanom. lecz w 
chwili obecnej trzeba ażebv oni pomo- 
gli państwu prowadzić politykę bez- 
wzęlędnej oszczędności. która przybli- 
ży czas współpracy władz publicznych 
w wykonanie przepisów prawnych“. 


Z przyczyn technicznych wkładka 
przy niniejszym numerze ukazać się nie 
mogła. Jednocześnie wyszedł i jest 
rozsyłany „Almanach Żeglarza Polskie- 
go“ 1927/28. 


Nr. 22 (177) 1927 r. Ż 
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RYBACTWO MORSKIE. 


Pierwsze kroki Spółdzielni | 
„Polskie Zjednoczenie Rybaków | 
Morskich''. 


Po zatwiierdzeniu statutu Spółdzielnia 
rozpoczęła swą działalność zakupując 
dla jednego z udziałowców kuter ryba- 
cki z silnikiem 8 KM. Nabyty statek, 
chociaż nie nowy, jest jednak w zupeł- 
nie dobrym stanie i może służyć jeszcze 
długie lata, Zapłacono za ten statek 
4500 zł. 

W sobotę, 11 czerwca r. b. odbyło 
się w Gdyni poświęcenie tego kutra. 

Pierwszy więc krok Spółdzielni skic- 
rowany został ku powiększeniu silniko- 
wej flotylli rybackiej w Gdyni. Niech 
posluży to za dobrą wróżbę dla tei flo- 
tyll i przyczyni się do dalszego jei wzro- 
stu, co z soba przynieść może dobro- 
byt polskiej ludności rybackiej i poży- 
tek dla całego kraju. 

Ku temu celowi ma być skierowana 
dalszą działalność nowostworzonej Spół- 
dzielni. Zamierzony jest dalszy zakup 
statków motorowych przybrzeżnych, a 
niezależnie od tego maja być nabyte 
nawet większe statki na których ry- 
bacy mogliby odbywać dalsze podró- 
że i korzystać z miejsc połowu, do- 
tvchczas dla nich niedostępnych. 

Pozatem Spółdzielnia nawiązuje sto- 
sunki z wytwórniami i fabrykami ima 
zamiar nabywania narzędzi i sprzętów 
rybackich z pierwszych rak. Należy 
sadzić, że usunięcie zbędnych pośredni- 
ków wyjidzie na korzyść rybaków. bo 
Spółdzielnia będzie mogła zaopatrywać 
ich w jaknaiłepsze, a jednocześnie ta- 
nie narzędzia połowu i sprzęty. 

Dotychczas przedmioty rybąckie - 
kupywano przeważnie w Gdańsku. Ka- 
żdy z tamtejszych pośredników, 10 
bierajac wysokie ceny, zwalał winę za 
to na władze polskie, które jakoby na- 
kładaja wysokie cła na sprzęt rybacki. 
Było to zwykle kłamstwem. mającem 
podwójny cel: uniewinnić siebie za po- 
bieranie nadmiernego zysku i wzbudzić 
niechęć do Polski, bo cło na sprzęty 
rybackie zwykle było nieznaczne i 


sprzęty te korzystały ze znacznych ulg. 
Obecnie cło ulgowe wynosi zaledwie 
10 % opłat zwykłych. 


Połowy w obwodzie helskim. 


W miesiącu maju połowiono w ob- 
wodzie helskim 9 665 ke. flader, 130 kg. 
śledzi, 9840 kg. pomuchli, 215 kg. oko- 
nia, 50 kg. płotek i 35 kg. mielnic. 


Jastarnia i Bór poławiały wszyst- 
kiego w miesiącu maju trzy dni niewo- 
dami przybrzeżnemi na łososie. W dru- 
giej połowie miesiąca maia zupełnie 
niewodami nie poławiano. ponieważ ło- 
soś trzymał się 5—6 mil morskich od 
brzegu w klierunku NE od brzegu pół- 
wyspu helskiego. 

Naiwiększa ilość połowów przypa- 
da na rybaków helskich, którzy posia- 
daja kutry motorowo-żaglowe i mogą 
wyjeżdżać na dalekie połowy łososia 
pławnicami. 

Z końcem maja z powodu małych 
połowów łososia rybacy na morze nie 
wyjeżdżał. jedynie „drobni“ rybacy 
poławiali flądry ręcznemi cezami. 

Od poczatku czerwca po dzień 8-40 
b. m. jedynie w dniu 4-go wwvieżdźali 
hclanie na połów łososia. Połów był 
bardzo mały, w inne dnie przyspasa- 
biaja oni swe domki rybackie dla letni- 
ków. 

W Helu wybudowano w r. b. 20 no- 
wych domów. dlatego też Hel będzie 
mógł o wiele wiecej pomieścić letników 
w sezonie. 


W dniu 8 b. m. schroniło się do portu 
helskiego 36 kutrów rybaków z Łeby 
(Niemcy) z powodu silnego wiatru z 
zachodu. Praca przy bagrowaniu portu 
helskiego została z powodu silnei bu- 
rzy wstrzymana. 


Dnia 6 b. m. ubył jeden kuter z portu 
helskiego do Gdyni, zakupiony przez 
Spółdzielnię Rybacka Banku Gospodar- 
stwa Krajowego w Gdyni za sumę zł 
4500— zł. 


Nowiny żeglarskie. 


Zastosowanie ultra-dzwięków. Ucho 
iudzkie uchwycić może częstotliwość 
drzań wzdłużnych nie ponad kilka ty- 
sięcy razy na sekundę. Drgania o czę- 
stotliwości kilkadziesiąt tysięcy razy 
na sekundę są już nieuchwytne dla na- 
szych zmysłów. Ziawiska te, pochwy- 
tywane tylko specialnemi odbiornikami, 
otrzymały nazwe ultra - dźwięków, 
według analogji z promieniami ultra-fijo- 
Jletowemi'o częstotliwości poprzecznych 
digań, która czyni je nieuchwytnemi 
dla oka. 

Ultra-dźwięki otrzymują coraz wię- 
ksz2 zastosowanie w służbie morskiej. 
Pierwotnie służyły one do określania 
odległości od dna (głębokości) przy po- 
mocy t. zw. sondy echowei. Aparat na- 
dający pod wodą ultra-dźwięki z jednej 
strony statku, z {, agiz} strony miat 


Niemieckie projekty rozbudowy 
rybackich portów na Bałtyku. 


Urzędowe projekty przewidują roz- 
budowę dla celów rybackich następują- 
cych portów: 

Eckernförde. Znaiduje się tu prze- 
ciętnie 200 większych i 50 i więcej 
imniejszych statków, oraz szereg stat- 
ków z innych portów rybackich, wobec 
czego urządzenia obecne nie wystar- 
czają. Przewidziana jest budowa osob- 
nego portu ukrycia. 

Stralsund. W zwiazku z rozwojem 
„małej żeglugi pełnego morza“ na Bal- 
tyku stał się Stralsund punktem zbio- 
rowym dla statków łowiacych dookoła 
Rugii i Bornholmu. Planowane jest u- 
lepszenie urządzeń portu rybackiego. 

Saśnice. Obecnie rozwinęła się „ma- 
ła żegluga pełnego morza“ w cbwodziz 
Rugii na płastugi i dorsze. Postój dla 
kutrów rybackich obliczony iest w Saś- 
nicach na 20-—30-u kutrów. tymczasem 
obecnie łatem nieraz stoi w porcie je- 
dirocześnie przeszło 200 kutrów moto- 
rowych. Rozszerzenie portu jest uwa- 
żane za nieodzowne. Na północnym 
brzegu Rugii rybacki port ukrycia Loh- 
me jest zupełnie zapiaszczony. gmina 
nie w stanie jest go utrzymać, i tu prze- 
widziane są roboty. 

Port Kołobrzegu, do którego przypi- 
sanych iest 75 kutrów motorowych i 16 
łodzi nie jest wystarczajacy dla ryba- 
awa. W Dzierzłowie  (Riigenwalder- 
miinde) wytworzyły się niemożliwe sto- 
sunki dła rybactwa w braku portu ry- 
backiego oraz pewnych miejsc posto- 
jowych. Niema możliwości wyciagania 
kutrów dla naprawy. ani kotwicowiska, 
ani wystarczającego sygnału mgłowego. 

W porcie Słupska również jest za- 
mało miejsc postojowych dla kutrów ry- 
backich. W Łebie przewiduja się skro- 
mniejsze roboty, w pierwszym rzędzie 
ma być polepszony dojazd, który jest 
w złym stanie, 


EAG] 


odpowie cni odbioruk ł z czasu przeby- 
cia przez dźwięk drcgi do dna i z po- 
wrutem określa się ze znaczna dokła- 
dnością odległość dna morza. Anaraty 
te ma.ą iuż dziś <«« ukie zastosowanie, 
szczególnie przy pomierzanin znacz- 
niejszych głębokości. Obecnie system 
ultra-dźwięków stospwany jest również 
dla określenia kierunku wiazdu do por- 
tu, przyczem projektor ultra-dźwięko- 
wy nadaje te „nad-dźwięki'* w ściśle 
określonym kierunku, czem się znacznie 
różni od zwykłych dźwieków podwo- 
dnych. Pierwszy projektor ultra-dźwic- 
kowy tego rodzaju, według systemu 
profesora Langevin zmontowany został 
w roku 1926 na końcu molo w Calais. 
Wybrano port ten dla tego. że bezkon- 
kurencyjność tego sposobu określenia 
kierunku we mgle nigdzie lepiej nie mo- 
że wystąpić, jak w tym porcie. Przy 
znacznej szybkości prądów w cieśninie 


oraz konieczności dla statków przewo- 
zowych zachowania znacznej szybkości 
we mgle, (ażeby przez działanie prądów 
nie zmienić nieobliczalnie swei pozycii) 
sposoby dźwięków podwodnych, radjo- 
goniometrycznego określenia kierunku 
i elektrycznego kabla podwodnego oka- 
zały się mniej lub więcej zawodnemi. 
Dzwon podwodny nie daje określenia 
kierunku z wystarczająca dokładnością. 
Mierzenie radjowe dokładne wymaga 
minuty czasu, podczas której parowce 
przewozowe z Anglji przebiegają prze- 
szło 500 metrów, a nawet statki. poru- 
szające się z szybkością 12 mil. przebie- 
galią w minucie 320 metrów. Tymcza- 
sem pozycje określać należy conajmniei 
co 200 metrów. Radiogoniometr więc nie 
może dać wystarczająco dokładnych 
danych w cieśninie. Wreszcie kable kie- 
runkowe systemu Lotha 1nusiałyby 
być bardzo liczne. gdyż statki w zwią- 
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zku z warunkami przypływu i pradu 
trzymają się każdorazowo innej drogi. 
Montaż zaś tak licznych kabli jest nie- 
ziszczalny. 

Aparat nadawczy ultra-dźwiękowy 
natómiast pozwala odbiorcy określić 
szybkość, kierunek i odległość, co jest 
jednak możliwe tylko brzy zastosowa- 
miu wysokiej ilości drgań. Stąd koniecz- 
ność zastosowania właśnie ultradźwię- 
ków a nie dźwięków. 

Projektor ultra-dźwięków oparty jest 
na wykorzystaniu właściwości piezo- 
elektrycznych kwarcu. Płytka kwarcu 
pod wpływem ściskania załadowuje się 
elektrycznie i odwrotnie pod wpływem 
prądu elektrycznego zmiennego kurczy 
się i się rozszerza, czyli drga. W płyt- 
ce nadawczej systemu Langevin pier- 
ścienie kwarcowe obięte sa stałowemi 
obręczami dla wzmocnienia siły ultra- 
dźwiękowei przez rezonans. Obręcz zę- 
wnętrzna jest w kontakcie z morzem, 
wewnętrzna zaś z przyrządami elektry- 
cznemi. 

Pierwsze doświadczema urzędowe do- 
konano w czerwcu i w lipcu 1926 roku. 
przy czem się wykryło, że kierunek na 
latarnię ultra-dźwiękowa* określić mo- 
Żna z dokładnością do 2” przy wówi- 
czeniu dokładność dochodzi do 1”. Odle- 
głość natomiast można określić z do- 
kładnościa do 50 metrów. a nawet przy 
stosowaniu oporów, umożliwiających 
automatyczne działanie chronografu, o- 
trzymano odległości z dokładnością do 
20 metrów na odległościach do 3000 
metrów. Władze francuskie przypusz- 
czają, iż przez wprowadzenie stacvi 
ultra-dźwięekowych w cieśninie mgła 
już nie będzie przeszkadzać normalnej 
| oC przewozowego ruchu do An- 
gill. 

Jednocześnie wykryto, iż przy zmia- 
nie kierunku projektora ultra-dźwięko- 
wego wykrywać można osobliwości 
plastyki dna, a nawet ławice ryb, wo- 
bec czego prawdopodobnie urządzenia 
ultra-dźwiękowe znajda również zasto- 
sowanie w rybołóstwie pełnego morza. 


Zaginięcie statku. 


Kongelik Dansk Generalkonsulat w 
Gdańsku zawiadomił Naczelnika Urze- 
du dla spraw Rozbitków. że duński 
tjalk „Caloe* kapitan Hans Bruhn z 
Aabenraa zaginął w drugiei połowie 
miesiąca kwietnia, będąc w podróży a 
Sassnitz do Gdańska. 

Tialk ten jest starszym już kufem 
holenderskim z wbudowanym motorem. 
O ile części rozbitego statku, dające 
stwierdzić tożsamość statku, względnie 
zwłoki marynarzy statku tego zostały 
wyrzucone na brzeg morza odnośny 
Konsulat ma być o tem zawiadomiony. 


Nasz wywóz i wwóz 
morzem. 


Dane prowizoryczne. 
Objaśnienie skrótów : par. — parowiec 
żagi. — żaglowiec, żagl. z mot. — żaglowiec 
z motorem, hol. — holownik, licht. — lich- 
tuga (berlinka) morska, mot. — motorowiec. 


ŻE GEAK Z 


Ang. — angielski, belg. — belgijski, duń. 
— duński, est, — estoński, fr. — francuski, 
fsk. — fiński, gd. — gdański, hild. — holen- 
derski, lit. — litewski, łot. — łotewski, niem. 
— niemiecki, norw. — norweski, pol. — polski 
SZW. — szwecki. 

Liczby oznaczają ładowność statków, w 
tonach netto (l tona — 2,88 mì). 


Wywóz polskiego węgla przez 
port gdyński. 

1 czerwca: 

duń. par. Martin Goldschmidt 1 253 do 
Kopenhagi, 

niem. bar. Hilde 852 do Helsingforsu. 
3 czerwca: 

gd. licht. Danzig |. 588 i 

gd. cht. Danzig H. 597 do Karrebiiks- 
minde, i 

gd. par. Oberpräsident Dellbrück 620 
do Aabenraa, 

pol. par. Kraków 1122 do Sztokholmu. 
5 czerwca: 

szw. par. Hernodia 732 do Hernósa 1du. 
8 czerwca: 

niem. par. Robert Kóppen 1412 do 
Sztokholmu. 

duń. par. Bretland 1 235 do Kopenhagi. 
Statki powyższe wywiozły łacznie 

20257 ton węgla. 


Wywóz polskiego węgla przez 
port tczewski. 
6 czerwca: 
pol. licht. Wacek 382 i 
pol. licht. Edek 352 do Kopenhagi. 
8 czerwca: 
niem. licht. D. W. 701 382 do Trelle- 
borza, 
poł. licht. Stefek 392 do Dollaroe. 
10 czerwca: 
poł. licht. Benek 369 do Sztokholmu. 
Statki powyższe wywiozły łacznie 
3148 ton węgla. 


Wywóz polskiego węgla przez 
port gdański. 
3 czerwca: 
szw. par. Forestock 698 do Malmó, 
pol. licht. Janek 632 do Kopenhagi, 
duń. par. Victoria 1 160 do Kopenhagi, 
duń. par. Vendia 627 do Karlshamnu, 
szw. par. Nedjan 494 do Kartshamnu, 
szw. par. Astró 302 do Malmö, 
niem. licht. Frida Peters 425 do Stege, 
niem. licht. Hansa 310 do Stege. 
łot. par. Krimulda 1150 do Rygi, 
niem. par. Uranus 127 do Veyle. 
szw. par. Tania 964 do Ystadu, 
niem. par. Cereal 310 do Horsensu, 
gd par. Baltikum 364 do Aarhus, 
szw. par. Kamma 437 do Sztokholmu. 
4 czerwca: i 
niem. par. August Cords 745 do Wy- 
borga. 
pol. par. Warta 1698 do Bony. 
szw. par Solfrid 270 do Rönnebyredd, 
duń. par. Danhild 815 do Kopenhagi, 
niem. mot. Anna 94 do Bandholmu, 
szw. par. Lilli 841 do Sztokholmu, 
szw. żagl. z m. Vandia 88 do Skillinge, 
szw. ż. z mot. Ransetter 147 do Hven, 
niem. par. Martha 366 do Pitea, 
norw. par. Ara 757 do Malmö, 
szw. par. Ido 189 do Halstaviku. 
5 czerwca: 
duń. par. Knut Villemoes 860 
norw. par. Maisol 757 do Kopenhagi. 
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szw. par. Plato 451 do Stokholmu, 
niem. par. Jotunheim 2235 do Genui, 
duń. ż. Danebrog 194 do Hernósandu, 
pol. licht. Jurek 634 do Uddevalli. 
7 czerwca: 
szw. par. Elsie 826 do Góteborza, 
szw. par. Excelsior 841 do Goteborga, 
szw. żagl. Anna 50 do Aarhus. 
8 czerwca: 
łot. par. Balva 1345 do Rygi, 
szw. par. Gusten 353 do Veyle, 
szw. par. lndus 357 do Kristinehamiiu, 
niem. bar. Selma 801 do Helsingforsu, 
szw. żagł. z mot. Pepita 97 do Grenaa, 
szw. par. Juno 620 do Aabenraa, 
niem. par. Marianne 472 do Aalborga, 
niem. par. Altheidelberg 671 do Norr- 
kopingu. 
9 czerwca: 
norw. par. Lysland 727 do Góteborga: 
szw. par. Cecil 776 do Sztokholmu, 
niem. par. Ester 254 do Malmó, 
szw. par. Nordóst 628 do Warbergu, 
norw. par. Fagerbro 572 na jezioro 
Wenern. 
szw.par. Aegir 753 do Halmstadu, 
szw. par. Jon Lundwall 1310 do Sztok- 
holmu, 
szw. par. Ymer 602 do Ystadu, 
szw. par. Vira 252 do Kalmaru. 
10 czerwca: 
szw. par. Pan 526 do Ahues. 
szw. par. Mercia 601 do Aalborga, 
fr. par. Martine 1717 do St. Germain. 
11 czerwca: 
szw. par. Billerup 118 do Malmó, 
niem. par. Ophelia 1 146 do Rygi, 
szw. żagl. z mot. Elin 69 do Hernósandu, 
niem. par. Tip 765 do Hoganaes, 
duń. par. Norden 211 do Ursviken, 
szw. żagl. Capella 61 do Rönne, 
duń. par. Vendia 677 do Stege. 
szw. (żagli. z mot. Natalia 130 do Sztok- 
holmu. . 
Statki powyższe wywiozły łacznie 
86 400 ton wegla. 


Wywóz polskiego drzewa przez 
port gdański. 


3 czerwca: 
duń. par. Jägersborg 727 do Londynu, 
duń. par. Marianne 712 do Londynu, 
duń. par. Lise 718 do Tynedocku, 
niem. par. Bille 344 do Delfzylu, 
4 czerwca: 
duń. par. Estland 724 do Kardyfu. 
duń. par. Rigmor 535 do Londynu, 
gd. par. Etzel 593 do Antwerbii, 
duń. par. Fulton 450 do Ramsgate, 
norw. par. Bergvold 339 do Newcastle, 
norw. par. Ole Aavold 484 do Gefle. 
1 czerwca: 
norw. par. Botne 570 do Newcastle. 
8 czerwca: 
niem. par. Siegmund 1084 do Rouen, 
norw. Par. Snaró 762 do Manchesteru. 
9 czerwca: 
duń. par. Frankrig 778 do Hull, 
szw. par. Fortunatus 777 do Bonessi, 
gd. par. Hammonia 658 do Antwerpii, 
norw. par. Spero 413 do Londynu. 
norw. par. Eikland 765 do Prestonu. 
10 czerwca: 
niem. par. Donar 435 do Hull, 
niem. par. Elfr. Charlotte Becker 378 do 
Goole, 
niem. p. W. C. Frohne 189 do Horsensu, 
duń. par. Nordhild 557 do Hull, 
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gd. par. 1). Siedler 256 do Zecbriigze, 
duń. par. Sophie 524 do Grimsby, 
niem. par. Johanna 1100 do Antwerpii. 
11 czerwca: 
duń. par. Polly 463 do Londynu, 
nicem. par. Finnland 246 do Gandawy, 
niem. par. Friesland 441 do Shurehamu. 
Statki powyższe wywiozły łącznie 
68 900 m’ drzewa. 


Wywóz polskiego cukru przez 
port gdański. 


8 czerwca: 
szw. mot. Alca ,290 do Landskrony. 
11 czerwca: 
szw. mot. Fringilla 226 do Landskrony. 
Statki powyższe wywiozły łącznie 
900 ton cukru. 


Wywóz polskich produktów naito- 
wych przez port gdański. 


f czerwca: 
fsk. mot. Margareta 260 do Ekenäs (ro- 
pa gazowa}. 


Wwóz rudy i pirytu przez port 
gdański. 
3 czerwca: 
duń. bar. Tularis 1520 z Melilli. 
5 czerwca: 
norw. par. Fritioff Eige 2514 z Lulea. 
1 aCZEPWCAH 
pol. licht. Bronek 373 i 
pol. licht. Bartek 373 z Köpingu. 
11 czerwca: 
szw. part. Robur 577 z Vesteras. 
Statki powyższe przywiozły łącznie 
12300 ton rudy żelaznej. 


Wwóz żelastwa i żelaza przez port 
gdański. 
4 czerwca: 
gd. par. Echo 555 z Londynu, 
niem. par. Anni Ahrens 554 z Londynu, 
niem. żagl. z mot. Emanuel 174 zı Sztok- 
holmu. 
5 czerwca: 
szw. żagl. z mot. Klibton 69 z Goole, 
duń. żagl. z mot. Maagen 97 z Fredriks- 
havnn. 
6 czerwca: 
duń. ża gl. z mot. Jens 121 z Kopenhagi, 
norw. żagli. z mot. Notre Damedes Du- 
neg SI z Kopenhagi. 
niem. par. Elisabeth 147 z Kopenhagi, 
norw. par. Ox6 107 z Oslo, 
niem. żagl. z mot. Eros 81 z Aalborga. 
7 czerwca: 
szw. żagl. z mot. Elisabeth 129 z Sztok- 
holmu, 
niem. żagl. z mot. Alma 84 z Malmö, 
szw. żagl. z mot. Ingeborg 121 z Göte- 
borga. 
8 czetwca: 


szw. mot. Betty 62 z Malmó, 
niem. par. Masuren 299 z Iowru. 
pol. par. Poznań 1121 z Gandawy. 


9 czerwca: 
szw. mot. Elin 69 z Landskrony, 
niem. par. Anneliese 419 z Londynu, 
niem. par. Cewea 260 z Lizbony. 
szw. żagl. z mot. Vega 45 z Horsensu, 


est. żagl. z mot. Fünf Schwestern 253 
z Osło, 

ang. par. Obsidian 404 z Londynu. 
10 czerwca: 


norw. mot. Johsa 320 z Portsmouth, 
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łot. par. Alice 142 z Halmstadu, 
niem, żagl. z mot. Minna Katharina 16 
z Malmö. 
Statki powyższe przywiozły łącznie 
13 20% ton żelaza i żelastwa, 


Ruch. tow. w porcie gdańskim 
w trzeciej dekadzie maja. 


WYWÓZ: Prod. mineralne: węciel 
67252, sól 110 parafina 120. cement 
2 428, oleje 2 173, soda 143, rury żel. 130. 


Prod. roślinne: jęczmień 265. ow. 
strączkowe 165, cukier sur. 631, rafina- 
da 99, pasza dla bydła 39, otręby 112, 
drzewo 29609, koniczyna 6, smoła 
drzewna 112, melasa 220. 

Prod. zwierzęce: Śwlieże mięso 238 
jaja 269, bydło żywe 10, skóry 26, 

_WWÓZ: Prod. mineralne: fosforyty 
1620, tomasówka 5870, kamienie 1 105, 


zale nie" A Umi imi "U LIM 


U TCC 


węgiel, 
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Pad polska bandera 


okretami przedsiębiorstwa 
państwowego 


„LEGLUGA POLSHA“ 


wysyłajcie wasze towary i spro- 
wadzajcie wasze surowce 
z zagranicy 
Wyłącznie ładunki masowe: 
drzewo, cement, cukier, 
rudy, nawozy Sztuczne. 


„Wilno“, „Poznań”, „ Kalowice”, 


„TOPUŃ”, „Kraków 
po 3.000 ton każdy 


S. S. „Warta — 4.200 DW; S. S. „Gdańsk“ — pasażerski 


00 I-go czerwca br. regularna komunikacja pomiędzy 
Gdynią a Helem (narazie wydzierżawionym parowcem). 


GDYNIA, ul. Sienkiewicza, 


willa Laguna 


"Tel. 70, Adres tel. „POLMORSK* Tel. 70. 


mike Um simm << "O 


siarka 15, saletra chilijska 370, ruda że- 
lazna 12450, żeliwo 22. żelazo 378, że- 
lazo i stal (stare) 11518, maszyny 86. 

Prod. roślinne: pszenica 16 736, żyto 
3479, owies 1132, kukurydza 110. ryż 
047, żywica i kalaionia 83, oleje 496, 
sarbnik kwebracho 106, bawełna 33, 
lniane siemię 400. 

Prod. zwierzęce: smalec 58, tłuszcze 
91, skóry sol. 162, wełna sur. 29, wełna 7. 


C. HARTWIG T.A. 


ODDZIAŁ GDANSKI 
Ekspedycja, Żegluga, Asekuracja, 
Cłenie, Inkaso, Własne Składy: 
Pfefferstadt 1. 
BIURA: Nowy-Port, Weichselbahn- 

hof i Holm. 
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Ruch okrętów przewidywany. Na wsi iw mieście 
| Rozkład linji pasażerskiej Havre-Gdynla. SZYSCY b ° 
Do Gdyni Z Gdyni Towarzystwo xw zy y a pady 
zawinął, zawinie odpłynie Nazwa okrętu 


okrętowe 
data | skąd dokąd | data & | | | N || l W i | y 
22. 6. | z Le Havre do Le Havre 24. 6. | S.S. Pologne Cie Generale j i 
(o A E š 4 ci | 8. 7.| De la Salle Transatlantique 
E 


"m a u - = ? 
Ruch okrętowy w porcie gdańskim. Naitań ` il 
AE Z n 
Do Gdańska Z Gdańska Towarzystwo okręt aj pis ap a] SpSZE 
zawinął, zawinie odpłynie Nazwa okrętu 4 pismo codzienne 
wzgl. makler 
data skąd dokąd data na Pomorzu, 
17.7. z Nowego Jorku |do Nowego Jorku |23. 7.| Estonia Baltic America Line Redakcja i Administracja 
> „x WIRME : i | 2.7.| Lituania n Starogard, Rynek 23. 
L E „ Londynu „ Londynu Ea 4 RE Un. Baltic Corp. 
"0.| 5 n = 0 | „ D. altonia . 
24. 6. „ Lipaw . Lond 907 6,| ad ; 2 
2h 6. |, Londynu 5 Londynu (24. 6.| Tasso Ellerman i Wilson „Hotel Centralny 
21.6.| Hull „ Hull 24. 6.| Kovno . Tel. 16 Tczew, Rynek 2. Tel. 16. 
| właśc. Stanisław Klarowski 
Wyborna kuchnia, 


Administracja „Żeglarza Polskiego“ | menou © “metin osnan 


Tczew, ulica Hallera 17 Centa ne gaewanie. 


wysyła nastepujące wydawnictwa : LL | LLJJULEESEELECEECZZEa zaa 
J. Klejnot- Turski. Pięciojęzykowy słownik żeglarski Ark. I Ś Ą 5 A 0,80 zł 


— Dokumenty morskiego. prawa handl. Gdańsk 1924 . . : s > 0 1,20 zł Wyszedł z druku praktyczny 
— Wisła Morska planami i 6 'lustr. Tczew 1926 5 0,80 zł i zyci 
M Wojtkiewicz, inż. kom. Droga wodna Warszawa — Bałtyk. Wazawa 1626 3,00 zł I dogodny w uzyciu 
— Wisła Pomorska. Warszawa 1926 . p 2,00 zł 4 
F. M. Winowicz. Praktyczny podręcznik dla handlu zamorskiego. " Gdańsk 1924 4,00 zł 
Kpt. Paasch. Słownik marynarski angielsko-francusko-niemiecko- a zka -włoski 

1300 stron 109 tablic rysunków. 1924. 78,00 zł 

oraz najnowsze wydania w języku francuskim : nd rok 1927 

Przegląd miesięczny Revue Maritime (maryn. wojenna) prenumerata roczna 32,00 zł . 

pojedyńcze tomy, bogato ilustrowane à 3,50 zł d tyłułem 
L. Bronkhorst Podrecznik dla pandygatiy na kapitana przybrzeżnej żeglugi. 106 BPOWRZEE J 

rys. 526 str. 1926 3 a 13,00 zł (i 
Podręcznik manewrowania. “392 rys. 622 str. 1926 8 20,50 zł DARZ BOR 
De Balincourt i franc. sztab morski. Floty wojenne wszystkich państw na rok 7) 

1927. Najnowsze wydanie. 800 rys. i fotogr. 733 str. : 14,50 zł 
B. Maurice. Statek EW Z licznemi rys. 320 str. 1923 OŚ, PET. ; 10.50 zł nakładem 
Clerc-Rampal. Praktyka yachtingu. 83 rys. 384 str. 1926 f A à å 8.00 zł x 
B. Aillet Eksploatacja handlowa statku z 28 ryc. 98 str. 1923 — —.. 4,50 zł | RRENKÓLBRZEWNEG JA 
J. M. Le Guilcher. Wykład praktyczny kotłów i maszyn statków handlowych. 7 R K 

340 ryc. 512 str. 1923 20,50 zł M. z 0. 5p. 
St. Millot. Prace mechaniczne na pokładzie i w stoczni 1924 . ; 5 : 4,90 zł 
Barthelemy. — Podręcznik Aa okrętowej. 364 str. 1922. Ą 3 ; c 8,70 zł Kalendarz ten, formatu kie- 
Martin. Podręcznik handlowego prawa puas 480 str. 1924. Ney AV. 11,00 zł szonkowego, Oprócz ogólno 
V—- Adm. Perrin. Tablice nautyczne. Wyd. 8-me 1927. 6,50 zł kalendarzowej części, zawiera 


Za ja zaliczką 70 gr ką 70 gr drożej. — Wszystkie ceny rozumieją się z przesyłką. 


- Miesięcznik ilustrowany „MORZE“ 


Organ Ligi Morskiej i Rzecznej. 
Pismo poświęcone propagandzie morza i dróg 


wodnych w Polsce. 
Każdy uświadomiony obywatel Rzeczypospolitej przegląda i 
czytuje „MORZE“. 
Łącznie z „Żeglarzem Polskim* kosztuje tylko zł 13,50 rocznie, 
zł 7% półrocznie, 
Zamawiać można przez administrację „Żeglarza Polskiego“ w Tczewie 


wszelkie dla leśnika i myśli- 

wego niezbędne wskazówki, 

różne informacje, tabele, obli- 

czenia, iormułki i t. d. oraz 
notatnik, 

CENA w płóciennej trwałej o- 
prawie wynosi 4,25 zł oprócz 
kosztów przesyłki. 

— Zamówienia przyjmuje — 


Administracja „Przeglądu Lo- 
śniczego i Rynku Drzewnego” 


lub bezpo: -daio w admin. „Morza“ — Warszawa, Elektoralna 2. 
„Morze“ bez „Żeglarza Polskiego": rocznie $ złotych, Poznań — Wielkie Garbary 20. R 
półrocznie 4 złote. aloejela aaa aam nnan nnna 


Redaktor Józef R>Klejnot. Nakładem wydawnictwa „Żeglarz Polski*. Odbito w drukarni „Pielgrzyma“ w Pelplinie, 


